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~powtórzyło w tym wypadku tylko to, co Moskwa zawsze mówiła: jeżeli Ws-

Komuniści natomiast stawiają sprawę zawsze: z nami albo przeciw nam.
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"Osservatore

Wspomnieliśmy w ostatnim "Serwisie" /No 36/ o pogioskech praso-
wych, od których roi się pewna prasa rzymska jak np. tygodniki "Espres-
so" i "Punto", oraz dzienniki komunistyczne i kryptokomunistyczne.

"Ossorvatore Romano" /F.A./ z dnia 3 b.m. zajmuje stanowisko _
wobec tej kampanii, nie wymieniając tytułów publikacyj, ale określając
artotów jako "niewinnych kłusownikkgn, 'którav niezcèo ni do naiwnie;
nie pawHĘWA znaczenia pewnych wypadków, ra zas ją wymysłem. _ _
Tak obeonie pisano o "poprawie sęommkśw'gi dz; ketogęami na Węgrzech * %
a państwem oraz o "odprężeniu" między Sowietami a Stolicą Apostolską. a
To ostatnie misto jekoby nestgpi6 w związku z rzekomym dobrym przyję- ;
ciem wyboru Jana XXIII przeztggdio' moafiewekie. Otóż radio moskiewskie e

tykan zgodzi się popierać politykę zagraniczną sowiecką, jeżeli przyj-
mie fakty dokonane, będzie można ustalić kolaborację użyteczną dla gc—
koju świata. Komuniści są niepoprawni. Nie chcą i nie mogą zrozumieć,
na czym pulegge sens prawdziwego pokoju. Kto chce pokoju, musi przede
wszystkim oddać Kościołowi należną mu wolność, musi uznać jego prawa.

Nic się nie zmieniło. Gdziekolwiek panuje komunizm, tem uciska katoli.--
ków, zmuszając ich przy tym do wystawiania pochlebnego świadectwa
prześladowoy. Komuniści nie mają 'pośęoie o tej wolności religii, która
stanowi pierwsze z praw ozłowieka. Jak długo trwa ton stan prześlado-
wenia, jest uręśowiskiem mówić o odprężeniu i nie ma mowy o ugiqciu |_ _
si? przod materializmem, który jest natchnieniem tego barbarzyńskiego
ucisku /vide załącznik/ ,

Wrażeniewyborów£rapcugkich

Francja i Włochy to naczynia połączone jeżeli chodzi o nastroje
polityczne. To też zwycięstwo wyborcze gaullistów nie mogło nie wyw-
Tzeć głębokiego wrażenie w Italii., Wielkość triumfu partii Generała
zeskoozyła wszystkich, wywołując oozywiócie rozmaite sądy. Na rezie
jednakpresa jest dosyć powściągliwa w omawieniu francuskiego przewro-
łał, jag ęóyby pie chcąc zbyt przyśpieszeć nieuniknionej reakeji pub-

czności. z
Komuniści i socjaliéoi Nenniego stwierdziwszy po prostu, że fa-

szyzm opanował Franoję, zapadli w ponure milozenie. Drobne partie środ-
ka nadaj krzątają 513 około swoich programów i interesów dzieląc włos
na czworo, tak jak gdyby nio się nie stało. Wśród partyj rządowych -
chrześcijańskiej demokracji isocjał-demokracji - zapanował niepokój i
zożonowanie. Rząd Fanfeniego tak daleki jest od wszelkiej myśli roz-
szerzenia frontu w prawo, tak ciągle właściwie marzy o wielkiej więk.
gzości z socjalistami Nenniego,że ewolucja frenouska jest mu jak na
bardziej nie na rokę. W partiach prawicowych zapanowało ożywienie i d
ję zaobserwować obiawy chîgi wyjścia z izolsoji i połączenia w je
8, Gełość taktyczną poszczególnych, skłóconych grupek prewioy. Unierl
wanie prawicowy "Giorneale d'Italia", w ktérym pisuje tekze Don Sturzo,
nejgiqbiej mole ujmje przyozyny przewrotu francuskiego: io
wiek, któremu naród osobiócio zaufsł, stosując wypróbowane metody
mokratyczne, t.j. jednomandatowe kolegiumwyborcze z balotazem.

Tylko ten system, zdaniem "Giornale d'Italia", moe daéko
ne dla utrzymania się systemu demokratycznego i parlementarnego 6
większość w perlamencie, którą zagubił po przez swcje subtelnoś
tem proporcjonalny, (niosek jest prosty: we „łoszech, inaczej j
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i W.Brytanii, Stansch Zjednoczonych i Francji, zachoweny został systeme ~ wyborczy proporcjonalny i dictego rzqd Fonfoniego - i inne - nio jest
pewny dnis ni godziny.

 


